


 

 

Ta lektura, podobnie గak tysiące innych, గest dostępna on-line na stronie
wolnelektury.pl.
Utwór opracowany został w ramach proగektu Wolne Lektury przez fun-
dacగę Wolne Lektury.
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Hermafrodyty
Jestem na przyగęciu w białym pałacu położonym nad morzem, pełno tu gości, atmos-
fera swobodna, wiele atrakcyగnych osób, dużo wina, a na tacach śliczne małe kanapki.
W pewneగ chwili spotykam wzrok mężczyzny o ciemnych włosach — w గego spoగrzeniu
płonie ogień przyగemnie nieగednoznaczny, ni to zaczepka, ni pytanie, wydaగe się, że gdy-
bym z nim poszła, gdybyśmy weszli tam, do గednego z tych pokoi na górze, skąd widać
wyspy na promiennym morzu i pływaగące mięǳy nimi statki, to —

— to coś by się stało —
Stoగę na podeście szerokich białych schodów z marmuru, a ten zaczepny płomyk wisi

nade mną; kiedy ruszam w గego stronę, z góry zbiegaగą akurat dwie kobiety: młodsza
i starsza.

Wydaగe się, że గest ich nie dwie, ale dwaǳieścia, ta młodsza zbiega గakoś brykaగąco,
śmieగą się do mnie, maగą przeగrzystość rozświetloneగ, faluగąceగ wody i ciepło światła. Kiedy
mnie mĳaగą, starsza odwraca się i woła:

— Chodź z nami!
Ach, oczywiście, póగdę z wami! Już zawracam za nimi na dół, tak się spieszę, że się

potykam — w połowie drogi robi mi się గednak żal tamteగ zaczepki, tamtego przytłu-
mionego płomienia. Nie dowiem się, గeśli pobiegnę za గasnym światłem. Staగę w połowie
schodów i po namyśle zawracam. Tak się spieszę, że gubię sandał, który zగeżdża na sam
dół. Nie szkoǳi, biegnę wyżeగ, ale razem ze mną biegnie obraz twarzy teగ starszeగ kobiety,
pełneగ wezwań —

Zawracam i znowu biegnę schodami w dół, a kiedy గuż గestem na samym dole, robi
mi się tak strasznie żal tego mężczyzny —

— że aż siadam na schodach —
Wychoǳę na dolny taras. Otwarty widok na morze, lekki wiatr. Lazur, wszęǳie lazur

i blask. W rogu tarasu, przy stole pod parasolem sieǳi i rozmawia గakieś towarzystwo.
Docieraగą do mnie ich głosy, nie umiem rozpoznać: kobiece czy męskie, raczeగ ni takie,
ni takie — bogate, ǳiwne. Zbliżam się i wiǳę, że గedną z tych osób గest Emil, móగ
ukochany. O, to zaskoczenie. Nie sąǳiłam, że i on tu గest.

Jedna z tych osób ma żywe ciemne oczy, loki koloru mosiąǳu opadaగą na plecy, pĳe
białe wino i uśmiecha się w odpowieǳi na czyగeś słowa; obok blondynka czy też blondyn
o przeగrzystym, słuchaగącym spoగrzeniu, w cylindrze i aksamitneగ kamizelce koloru wina
—

— w tych ciałach గest గakaś podróż, nie wiem: odrzutowcem czy na wielbłąǳie po
pustyniach, wisi nad nimi muzyka, ale గeszcze nie słyszę melodii, wiem tylko, że ma
szybki, chwilami zamieraగący rytm, a za nim poగawia się niespoǳiewanie zaczynaగący się
znikąd, nie kończący się nigǳie, szaleగący śpiew strun; boగę się go, ale chciałabym go గuż
usłyszeć —

Ciemne żywe oczy patrzą na mnie గakby chciały mi zadać zagadkę i గakbym గa stanowiła
odpowiedź.

Te osoby maగą w sobie coś takiego గak ta lazurowa powierzchnia podróży, wiem,
że są poruszone, poruszaగące, niewyobrażalnie głębokie. Zaraz do tarasu zawinie statek
i wszyscy oni popłyną na గedną z wysp na morzu.
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— Czy mogłabym poగechać z wami? — pytam Emila, któremu strasznie zazdroszczę
towarzystwa i tego, co się stanie —
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